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J\S  101—  W P o n ie d z ia łe k  d n ia  2. Maja 1836

Wiadomości krajowe. d o  Prawa 86 głosami  przeciw 12 ,  i drugi
------------ ----- wz g l ę d em  wskazania w y c h o d ź c o m  miejsc po-

Z  B e r l i n a ,  dnia 29,  Kwietnia.   hytu 85 przeciw 7 g lo s om .  D o  trzeciego od-
N .  Pan raczył  Sz am b e l an o wi , Baronowi  czytania dal p o w o d  projekt do prawa wzg ię-  

V o u S o b e c k ,  dać order Sw* Jana.  d e m  przys i ęg i ,  jaką nadal wykonywać  mają
/WMU/WłWMlWM of i c e r o w i e ,  podof i cerowie  i prości żo łn ierze

od i a nd arm ery i ,  na który taki e większością
Wiadomości zagraniczne., 93 g ł o s ów  przec iw 3 ze zw o lo no .

  — 1  • X i ą i ę  Sutherland zakupi! przed swym wy-
F  r a n c y a.  jazdem z Paryża znaczną ilość malatur i in-

Z  P a r y ż a ,  dnia 20. Kwietnia .  ny ch  prz edm io tów  zby tku ,  w zamiarze przy.
Z  porządku d z i e n n e g o  za jmowano  s i ę  pro-  strojenia niemi  pałacu sw eg o  w G r e e n - Park.  

jektem do prawa wzg lęd em przyzwolenia  zą -  Mial  on  na ten cel wydać 50,000 funt.  szt< rl. 
pomóż ek  dla zagranicznych w y cho dźc ów .  G d y  O d  Marszalka Soulta kupił  trzy najpiękniejsze  
s i ę  bowiem wy ka za ł o ,  ź e  2 \  mil.  fr. wyzna-  his zpańskie  obrazy za 450 ,000 franków,  
czonyc h  na rok 1836.  n ie  wystarcza,  zażądano M o n i t o r  zawiera co nast ępuje:  „ D o n o s z ą  
jes zcze dodatku 500,000 franków.  Hrabia  T a -  z Madrytu ,  ź e  obrady nad projektem do adres  
s cher ,  j edyny m ó w c a ,  co g łos  zabrał,  oświad^ su uk oń czo n o  dnia 141 b, m. Artykuł  do ty­
c z y ł ,  iż  było  zamiarem jego  ^wrócić  pw a gę  czący s ię wotum zaufania przyjęto większością  
Mini st rów na to ,  jak s ię lićtffia w y c h o d ź c ó w  w y g ł o s ó w  przeciw 17, W ię k s zo ść  107 g ło sów  
pol i tycznych od 1. Stycznia 1 8 35♦ o t u  zwięk - przeciw 10 oświadczyła s ię za Ministrami pod  
s zy ła ,  i z e  z powo du  trwania wojny d o m o w e j  wzg l ęd em ostatni ego paragrafu.  —  Dn ia  17. 
w Hiszpan i i  jeszcze w iększego  przybytku spo-  przybyło  150 A n g l i k ó w  z końrni podwodowe-  
dz iewać  s i ę  można.  Gdy  przeci eż  Prezes  m i i  narzędziami  do m o9 t u , do Santanderu.  —-  
rady gab ine towej  wynurzył  w drugiej  I z b i e  P o s p i e s z o n o  się zanadto z don ies i eni em o z a ­
ż y c z e n i e ,  aby przedmiot  ten aż do  obrad nad jęciu L e q u e i t i i ; miasto to trzymało s ię j es zcze ,  
budżetem byl  o d ro cz o n y ,  pragnie  s ię do  t ego  pod ług  now szy ch  wiadomości  d. 14. b. m.  
życzenia  zastosować ,  ile ź e  Pan  Th ier s  n i e  J o u r n a l  d e  P a r i s  umieści ł  p ismo z Bajon-  
jes t  o b e c n y m .  Przyjęto następnie projekt ten ny z d, 15. b. m. w ie c zo r em ,  w  którem wyra-



ż o n o :  N i e  p o t w i e r ć ! z i ł g i |  w i a d o m o ś ć , jakoby
L e q u e i t r o  p r z ez  K a r o ^ B w  o p a n o w a n e  być  
m i a ł o .  W o j s k o  K r o J ^ K  b ro n i ł o  s i ę  j es zcze  
d n i a  14 b. tn.  a s z a M p y ł y  j es zcze  n i e n a r u ­
s z o n e .  —  P o d ł u g  pomnie js zych  w ia do m oś c i  
•i B a jo n n y  z d. 16 iniata s i ę  w ia d o m o ś ć  o z a ­
j ę c i u  miasta  t e go  p r z ez  Ka rol i s t ów  z u p e ł n i e  
p o t w ie r d z i ć ,  i w skut ek  t e g o  sp ad ły  dziś  p a ­
p i e r y  h is zpańsk ie  o  § p ro c e n t u .

Cz y t a my  w I m p a r t i a l :  R z ą d  na sz  mia ł  s i ę  
p r zy chy l i ć  do  n a b o r u  6000 l udz i  dla l e g i o n u  
z a g ra n i c z n e g o .  N a b ó r  ten  ma być  w y łą czn i e  
w  pu łk ac h  f r a n c u s k i c h  u s k u t e c zn io n y .  _ Ma j ą ,  
jak g ło s z ą ,  wybrać  z na jw ięk sz ą  t r oskl iwością  
o f i c e ró w ,  k tó r zy  s t opn i e  swoje  w F r a n c y i  z a ­
tr z y m a j  > k tó r y m  taksie c zas  w y s ł uż on y  w H i ­
s z pan i i  z a l i c zony  będzie .

W  Ma d ry c i e  wysz ło  p i s em ko  u l o t n e ,  n a  
k tó r e  oczy  w ie lu  o s ó b  są zw ró co ne .  A u t o r e m  
t e g o ż  jest G e n e r a ł  E v a r i s t e  San  M i g u e l ,  k tóry 
s o b i e  z amie r zy ł  skreśl ić t r u d n o ś c i ,  z j ak i emi  
w o j n a  w p ó łn oc ne j  H i sz pa n i i  jes t  p o ł ą c z o n a .  
G e n e r a ł  t en  , Szef  s z t abu  g ł ó w n e g o  ar tni i  K r ó ­
l o w e j ,  l epi ej  n iż  k toko lwiek  i n n y  zn ać  m o ż e  
t r u d n o ś c i ,  ń a  jakie W ó d z  na cze ln y  nat raf ia .  
K o n i e c  p i s emka  tego n a s t ę p u j ą c y :  Z  wyżej  
p o w i e d z i a n e g o  ł a two w n ie ść  m o ż n a ,  ż e  Wojna 
w  Na  wa rze  n i e  m o że  być  u k o ń c z o n a  za po  
m o c ą  sy s t em a t ów  p o r u s z e n i a ,  t. j. za  p o m o c ą  
p o r u s z e ń  wojsk i ś c i g a n i a ,  ch oc i a żby  takowe 
z  największą u s k u t e c z n i a n o  c z yn no śc i ą .   ̂ P o ­
ł o ż e n i e  k r a j u ,  sp o s ó b  myś l en i a  m i e s zk a ńc ó w ,  
zaw sze  u s i ł ow an i a  t akow e  n i e w y m ow ni e ,  u t r u ­
dz i ć  mog ą .  O b e c n e  p o ł o ż e n i e  r z eczy  w y m a g a  
k o n i e c z n i e ,  aby  z n a c z n a  s i ł a  w o j s k o w a  
kraj  t en  obsadzi ła .  N a l eży  się u sa do w ić  w źy. 
z n y c h  o k o l i c a c h ,  z k tórych n i ep rzyj ac i e l  za. 
pa sy  sw e  pobie r a , -  z a p e w n ić  sob i e  wszelk i e  
z w ią z k i ,  z a m k n ą ć  Ka rol i s t ów  w o ko l i c a ch ' g o -  
r zys tych ' ,  o d ł ą cz y ć  ich  i zm us i ć  do  n i e c z y n -  
no śc i .  S ko ro  ża d ne j  p o m o c y  z z ag ran i cy  n ie  
o t r z y m a j ą ,  skoro  wszelki e ich związk i  z w y ­
b r z e ż e m  m o r s k i e m  przec i ę t e  z o s t a n ą ,  skoro  
n i edos t a t ek  n a j p i e rw szy ch  p o t r ze b  uc zu j ą ,  
w tedy  pows t an i e  w ich s z e r ega ch  n i e z g o d a ,  a 
ta n i e z w ło c zn i e  po c i ą gn i e  z a  sobą  ca łkowi t e  
r o z p r z ę ż e n i e .  W t e d y  także  zw yc i ę s t wo  nad  
n i m i  ł a t w em  się s tanie .  Siła ma t e rya lo a  b ę ­
d z i e  wtedy  r ze c zą  wielkiej  w ag i ;  ale b ro ń  p o ­
d a n a  p r ze z  zd rową  po l i t ykę  tern dz i e ln i e j s zą  
j es zcze  będz ie .  N i e  z a p o m i n a j m y ,  ż e  w o jn a  
ta t e n ż e  s am  m a  cha rak t e r  co wo jn y  z  18,21. 
i 1 gt23. r o k u ,  i że  te s a m e  uczuc i a  i te s a m e  
przyczy*ny dz i ś  j es zcze  i s tnieją  co 1 8 14- rokLj 
u p a d e k  konsty tucy i  za so b ą  po c i ą gn ę ł y .  A n i  
p r aw o  sa l i ck i e ,  an i  ob a w a  u t r a ty  p e w n y c h  
p r z y w i l e jó w ,  n i e  w y w o ła ły  w o j n y  o b e cn e j .

P r o w i n c y e  p ó ł n o c n e j  H i s z p a n i i  n i e  s a m e  t y lko  
są  w id o w n ią  wo jny .  O d  1810.  d o  131 4 , ,  o d  
1820. do  1823.  i od  1833. r oku  aż do t ąd ,  z a w sze  
tej  s am e j  b r o n i ,  tej s a m e j  taktyki ,  tej same j  
logiki  używa l i  c i ,  k tó r zy  p r a g n ą ,  aby H i s z p a ­
n i a  klassy na  p ó ł  u c y w i l i zo w a ny ch  n a r o d ó w  
n i e  o p u s z c z a ł a  i c iągl e w t ym  d z iw n y m  zos t a ­
wała  s t a n i e ,  w k tó r y m  t r u d n o  r o z r óż n i ć ,  czyl i  
d o  no w sz e j  E u r o p y  n a l e ż y ,  l u b  czyli  ją p o d  
w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m  d o  g ł ęb i  Af ryk i  p r z y ­
ró w n a ć  w ypada .

S ły ch a ć ,  iż K o m m i s s y a  w y z n a c z o n a  d o  
r oz t r z ą śn i en i a  p ro j e k t u  d o  p r aw a  w z g l ę d e m  
cła na  cuk ie r  z b u r a k ó w ,  radz ić  b ę d z i e ,  aby  
t en  proj ek t  do  pó źn i e j s z eg o  czasu  o d ł o ż o n o ,  
i aby  u s t a n o w i o n o  oddz ie lną j  K o m m i s s y ą  d o  
j e go  ro z p o z n a n i a .

X i ą ż ę  O r l e a n s  kaza ł  dać  1000 f r an k ó w  na 
wspa rc i e  w d ó w  i s i e rot  po  r y b a k a c h ,  k tó r zy  
u t o n ę l i  na  m o r z u  p rzy  b r z e g a c h  d e p a r t a m e n t u  
G i r o n d e .

P u ł k o w n i k  G o d i n ,  syn  G e n e r a ł a  dyw izy t ,  
p o l e g ł e g o  w b i twie  podczas  r z ą d u  N a p o l e o n a ,  
z a ś lub i  s ię z có rką  Mar sza łka  Mor t i e r .

M o n i t o r  umie śc i ł  p o r ó w n a w c z y  wykaz  
d o c h o d ó w  k ra jowych  w p i e r w s zy m  kwar t a l e  
t e g o r o c z n y m  z d o c h o d a m i  w t ak i mźe  k w a r ­
ta le  r oku  1834 i 1835. W  s t o s u n k u  do ro k u  
1 83 4 ,  d o c h o d y  powiększy ły  s ię o 11,543,000 
i ran. ,  a w  s t o s u n k u  d o  r o k u  1835  » 0  4 >867>00°  
f r anków.

G e n e r a ł  B u g e a u d  po da j e  n o w y  p lan  d o  za-  
• s t ąp ien i a  n i e d o b o r u  w d o c h o d a c h  c e l ny c h  

z  p o w o d u  zm n i e j s z o n e j  k ons u r ncy i  c uk ru  o s a ­
d n i c z e g o ,  r adząc  u s i anowić  o p ł a t ę  15 fr. o d  
k a ż d e g o  m o r g a  g r u n t u ,  uży t eg o  na  burak i .

Z  r o z p o r z ą d z e n i a  Mi n i s t r a  h a n d l u  po d  d. 7. 
b .  m .  p r z e z n a c z o n o  7000  f r a nk ów  na wspa rc i e  
w d ó w  i s i ero t  p o  66 r y b a k a c h ,  k tó r zy  p o d ­
czas  bu rzy  d. 27. i 28- z> i n - u to n ę l i  na  m o r z u  
p r z y  b r zegach  d e p a r t a m e n t u  Gs r ond e .

Z  d n i a  SM. K w i e t n i a .
D r o g ą  t e l egr af i czną  nadesz ł a  tu w i ado mo ść ,  

ż e  X i ą ż ę  F e r d y n a n d  Sasko Koburgski  d n i a  y. 
m .  b ież.  do  L i z b o n y  p r z yb y ł  i że  u rocz ys to ś ć  
ś l u b n a  z K ró lo w ą  n aza ju t r z  o  g o d z in i e  l e j  
z  p o ł u d n i a  s ię odb y ł a .

■ Z  d n i  a 22 .  K w i e t n  i a.
O w i  30  wyc ho dźc y  po l s cy ,  n a  m o c y  pos t a ­

n o w ie n i a  Minis t ra  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h  z P a ­
ryża  w y w o ł a n i ,  miel i  o ś w ia d c z y ć ,  iż s i ę  d o ­
b ro w o ln i e .  do  r o z ka z u  tego  n i e  z a s t o su j ą ,  l ecz  
s ę doczekać  ch cą ,  aż g w a ł tu  przeciw n i m  uży ją .  
P r z y t a c za j ą  na u s p r a w i e d l i w ie n i e  t a k ow eg o  
p o s t ę p o w a n i a ,  że  p r o k l a m a c y ą ,  z p r z y c z y n y  
które j  ma j ą  być  o d d a l e n i ,  p r z e d  o b w ie sz c z e ­
n i e m  o n e j  Panu G a s p a r i n ,  P o d s e k r e t a r z o w i



państwa w Mini s teryum spraw wewnętrznych ,  
iv języku francuzkim prze łoży l i ,  i od  n i ego  
tę otrzymali  o d p ow ie d ź ,  źe  treści aktu tego  
w. żadnym wzg lędz i e  ganić n ie  można .

M  o n it o r d o n o s i  z H i szp an i i :  Piszę  z Wit-  
toryi z  d. I I .  rn. b . ,  ź e  aż do dnia wsporonio-  
n e g o  bitwa żadna nie zaszła.  L e g i o n  ang i e l ­
ski miał di 1 8 . m. b. stanąć w Bi lbao .  Częśc i  
o n e g o ,  jako też batal ionu Chape lgorr isów,  
czekają w Santander.  C ordova  ma co chwila  
przybyć do P am p e lo ny .  L e o n  Iriarte wyru­
szy ł  dnia 18. m.  bież.  z  wojskiem sw o je m  ku  
W sp om nio ne mu  miastu.

A  n g  l i a .
P o s i e d z e n i e  I z b y  N i ż s z e j  d n i a  a O. 

K w i e t n i a .  P o  prze ł ę źen iu  przez  P P.  Grotę  
i St. Cann ing  petycyi  L o n d yń sk ic h  i Glasgow-  
skich kupców,  żądających,  ażeby I zba  pol i tykę  
hand lową  Rossy i  przeciw A n g l i i  pod ścisły  
wzię ła  rozbiór  i T ur cy i  równie  jak i Persyi  
wszelkiej  dostarczała p o m o c y ,  ażeby kraje te 
z  pod wp ływu  Rossyi  wyłamać s i ę  mog ł y ,  w y ­
stąpił  Pan  P .  Stewart z za p ow ied z ia nym  w n io ­
ski em s w o i m ,  dotyczącym się spraw Kraków-  
ekich i T u r c y i ,  żądając przy koń cu ,  ażeby  
I z b a  pod wzg l ęd em tych s tosunków adres do  
tronu podała.  Mówca rozprawiając w ie l e  o  
zgw a łc en iu  traktatów W iedeńs k ich  i d o m n i e -  
m a n e m  c i e m ię ż en i u  narodu po lsk iego  ( c z e g o  
I zba  dosyć już s i ę  nasłuchała i co  gaze ty  też  
mi lcz en i e m pomi ja ją ) ,  skreślił potem obraz  
ważnośc i  handlu z T u r c y ą ;  dowodz i ł  drogą, 
staty styczną,  ź e  hąndeł  w y w o z o w y  A n g l i i  do  
Rossyi  od roku 1 8 3 7 - do  i834-  o  13 prC,  s ię  
zm n ie j s z y ł ,  zaś handel  z Tu rc y ą  o IOO prC.,  
6ię powiększył .  Na s t ępn ie  gan i ł  to o s t ro ,  ź e  
rząd do traktatu Adryanopo lsk i ego  s i ę  przy­
chyl i ł  i aby pokazać ,  jaką wartość uznan iu  te­
m u  sami Rossyan ie  przyp isywa l i ,  opowiadał ,  
ź e  A d m ir a ł  rossyjski Heyden;  „ t e n  wa leczny  
stary H o l e n d e r "  dowiedz iawszy  s i ę  o  tem,  
z  radości posiadać s i ę  nie m ó g ł  i oficera an 
g i e l s k i e g o ,  przyw ożą ceg o  tę  w ia d o m o ś ć ,  ser­
de czn ie  uściskał.  Zarzut,  jakoby kraj w w ojn ę  
chciał  wplątać , zbijał P .  Stewart ,  oświadczając  
wsze lak o ,  ź e  jeśli o calenia int ere sów A n g l i i  
bez wojny dostąpić n i e  p o dob na ,  on przynaj­
mni e j  wojny  się n i e  lęka.  —  Admira ł  Sir E .  
Codrington p o p i e r a ł  wn iosek  Stewarta i spro­
stowa ł  w tej mierze  zd an ie ,  przypisane  mu  
przez  gazety francuzkie ; p o w ie d z i a ł ,  źe  n igdy  
o  flocie rossyjskiej z  pogardą n ie  m ó w i ł ,  wi­
dział  ją bow iem w bi twie ,  a właśni e dla tego,  
ź e  o po tędze  marynarki tej p r z ek o na n y , życzy,  
ab y  też angielską p o w ię k sz o n o ,  aby s i ę  z ros-  
Byj6ką mierzyć  mo g ła ;  flota a lb o w ie m ,  którą 
A n g l . a  ob e cn ie  ma  na m orz u  Srodz i e mn em,

rossyjskiej c zo ła  stawić n i e  z d o ł a ,  a j ednak na  
tem właśni e morzu  powinna A n g l i a  bronić  Suł ­
tana przeciw bu nto w nic zy m Baszo m E g i p t u  i g o  
takim spo so bem  wprawić w mo żn oś ć  opi eran ia  
s i ę  pret ensyom R oss y i .  —  L o rd  Pa lmers ton  
zaręcza ł ,  ź e  pod w ż g l ę de m  wnie s ione j  przez  
P.  Stewarta sprawyj | | j |  Mini s teryum z up e ł na  
panuje z g o d n o ś ć ,  t / ^ P ź e  p ierwszem jego  ż y ­
c ze n i e m  utrzymanie  sp o k o j u , dopók i  s i ę  bez  
naruszenia honoru  i korzyści  A n g l i i  da utrzy­
mać ,  źe  zaś Min i st eryum na w ielk i em z n a c z e ­
n iu  tego pytania s i ę  po zna ło ;  zresztą poch le ­
bia sob i e  Minister nadzi eją ,  ź e  Parlament  ga ­
binetowi  zaufania sw e g o  n ie  odmówi  i go  uz na  
zdo lny m do  bronienia int eresów i h o n o r u  
A n g l i i ,  i bez  n i e zw ło cz ne go  wydania  wojn y .  
N a  sz cze gó ły  mowy  Stewartskiej Minister o d ­
powiadać  n i e  chc i a ł ,  l ubo  treściwość jej n a d ­
zwyczaj  wychwala ł ;  tyle tylko uw aża ł ,  ź e  za ­
cny  cz łonek  się my l i ,  rozu mi e ją c ,  iż jest za ­
miarem Rossyi  cały naród polski wytęp ić ,  bo  
to n ie  jest  p o d o b n e m  do wykonania.  W y n u ­
rzył nadz i e j ę ,  źe  zacny  cz łonek  nie  będz ie  
obstawał przy żądan iu ,  aby w zg l ęd em  w n i o ­
sku sw eg o  g ł o s o w a n o ,  kiedy rząd rów nie  jak 
i on  pr ześw iadczony ,  iż równowaga  państw  
europejskich i całość handlu angi e l ski ego  b ez  
niepod leg ło ś c i  Turcyi  i Persyi  ostać s i ę  nie  
mogą .  Co się tyczy pytania żeglugi  na D u ­
na ju ,  nie  widzi  p rz yc zyn y ,  dla czegoby Izba  
do  tej sprawy mieszać się miała i n i e  zostawić  
jej staraniu rządu ,  który aggressyt o b ce g o  m o ­
carstwa nie  ścierpi.  A b y  I z b ę  jeszcze  bar­
dziej przekonać o troskliwości  gabinetu w o c a ­
l en iu  korzyści  h a n d lo w y c h ,  o świadczy ł  Min i ­
ster ,  iż rząd postanowi ł  wysiać Konsula  do  
Tr a p ez u n tu ,  przywodząc oraz I zb i e  na pa­
m i ęć ,  ź e  gabinet  obe cn ie  przez Posła w Per ­
syi wprost  zawarł  stosunki dyp lomatyczne  
z  tym krajem, które dawniej  szły przeż ręce  
Gen er a ln eg o  Gubernatora l n d y ó w  W s c h o d ­
nich.  R ó w n o c z e ś n i e  ozn a jm i ł ,  ź e  układy  
w z g lę d e m  ustąpienia Rossyan  z  Syl istryi  
i X ięs tw zapewne  pomyślny w ez m ą  kon iec;  
nareszcie  obwieści ł ,  źe zdanie P. Stewarta,  aby  
rząd czyn i ł  kroki wyzywające  Rossyą do  wojny,  
jest niepol i t ycznym i wbrew korzyśc iom An g l i i  
s i ę  sprzeciwia.  M o w ę  Ministra przyjęła Izba  
z wie lki em zad ow ole n i e m i wszyscy  cz ł onko­
w i e ,  co po nim głos zabraf i , poczytywali  w n i o ­
sek Stewarta za n i ep rzy zw o i t y ;  nawet  dwaj  
Radykal i śc i ,  P P .  Roebuck  i Warburton byli  
jemu przeciwni .  Ostatni  oświadczył  bez  o -  
gródk i ,  ź e  Afigl ia  żadnym sposobem dla P o ­
laków wojny rozpoczynać  nie  m o że  i ź e  n ie  
jest  w  stanie co  in n eg o  na rzecz ich u cz y ­
n i ć ,  jak tylko wstawić s i ę  na korzyść  polep-
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s-zenia Ich m or a l ne go :  s t a n u , c ze go  na. d rodze-  
w o j n y  dos t ąp i ć  n i e  p o d o b n a .  Zaś  aby s z e r ze ­
n i u  się w p ły w u  ro ssy jski ego z s p o b i e d z ,  n i e  
yna i n n e g o  s p o s o b u ,  jak pozos t ać  z w ł a s n e m u  
s p r z y m i e r z o n y m i  w śc i sl ę j ^p rzyj aźni :  JNaresz-
cie  p p  ro z p r a w i e  F a n a  D - * 1 v 
p .  S t ew ar t  w ko n i eczn
sku sw ego ,  1 _

Xiążę  Sycyli jski  Karol  F e r d y n a n d  m i e ­
szka z m a ł ż o n k ą  swoją  Mis P e n e l o p e  b [ n ' " '  
w pał acu M i v a r t s ,  g d z i e  też pr zy j ą ł  P o ­
sła n e a p o l i t a ń s k i e g o , H r a b i e g o  L u d o l f .  G l o ­
b e  pisze.  „ X i ą ź ę  i m a ł ż o n k a  j e g o  wzięli ;  
ś l ub  p o d ł u g  zwy cza jów  kościoła ka tol ickiego,
W  po d ró ży  swojej  z Pa ryża  do  M a d r y tu  doznal i  
w ie le  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  z p o w o d u  za sy p a ­
n i a  d rog i  ś n i e g i e m ,  i p r z e j azdu  p r z ez  oko l i ce  
z a j ę te  w o j s kam i  n i eprzy j ac i e l sk iemi  Karol i -  
s t ów i Krys tyn i s t ów .  X i ą i ę  t e n ,  Wie lk i  A d ­
mi r a ł  Król e s twa  obo jga  Sycyl i i ,  jest d r u g i m  
s y n e m  z m a r ł e g o  Kró la  F r a n c i s z k a ,  z  p o w t ó r ­
n e g o  ma łżeńs tw a  j e go  z ży j ącą  jes zcze  K'ro-.  
I ową w d o w ą ,  có rką  Ka ro la  I V . ,  K.roia H i s z p a ń ­
sk i ego.  Ma  lat 25;  jest b r a t em  Kro lowe j  H i ­
szpańskie j  wd owy  , Wie lk i e j  X ię£ny  T o s k a n -  
sk i e j ,  i ma ł żon k i  I n f an t a  h i s zpańsk i ego  D o n  
S e b a l t y a n a , s i o s t r z eńc em  Kró low e j  f r a n c u ­
z ó w ,  i p r z y r o d n im  b r a t em  X iq z n y  Berry,  
P r z y b y ł  t u  z m a ł ż o n k ą  sw o ją  p o d  naz wi s k i em 
H r a b i e g o  i H r a b i n y  M a r c a l l i ;  n i e  m n i e m a m y  
a tol i ,  aby  jeszcze z a ch ow a ł  in cogn ito . M a  
b yć  ju t ro  p r z ed s t aw io n y  Kró lowi  j m c i  na  p o ­
k o j ach . ”  .

N .  K ró l ow a  p ow rac a  powol i  do  zd ro w ia ,
w sze l ako  j es zcze  k o n n o  n i e  wyjeżdża ła .

P os e ł  por tugal sk i  nades ł a ł  d z i e n n i k o w i  T i ­
m e s  do  u m i e s z c z e n i a  p i smo  P o ru c z n i k a  od  
K aw a l e ry i  C a n a v a r r o ,  d a to w a n e  w L i z b o n i e  
dn i a  19 M a r c a ,  w k tó r em Off i ce r  t e n ż e  
o ś w ia d c z a ,  iż l ist  da to w a ny  z Koirr .bry dnia  
1 0 . Stycz n i a  1S36,  u m i e s z c z o n y  w dz i e n n i k u  
T i m e s  z  p o dp i s em  jego., ad r e s so w a n y  d o  
X ięc i a  F e r d y n a n d a  Sa c hs en  - K o b u r g , a t yczą ­
cy się mał żeńs twa D o n n a  M a r y i ,  jest z u p e łn i e  
f a ł s zywym i z m y ś lo ny m .

H r a b i a  Gre y  p r z y b y w s z y  p o  d ług i e j  n i e ­
ob ec n o śc i  do  I z b y  Wyższej - ,  zos t a ł  po w i t a n y  
o d  rvszystkich jej. c z ło nk ów .  Z  począ tku  
ro zm aw i a ł  H r a b i a  z B i sk up am i ,  a p o t e m  u-  
s iadł  w m i e j s c u ,  k tór e  L o r d  B r o u g h a m  z w y ­
kle z a jm u je .  Z b l i ży ł  s ię do  n i e g o  na jp i e rwe j  
L o r d  Ly n d h u r s t , a wkrót ce  p o t e m  n i ek tó r zy  
inn i  L o r d o w i e ,  dla o ka zan i a  m u , s w e g o  s za­
cu n k u .  H r a b i a  G r e y  jest  zd rów  z u p e ł n i e .  _

T i m  e s t w i e r d z i , iż r ó żn oś ć  zdan  l a rów  
to rv sowsk i ch  na  z g r o m a d z e n i u  dnia  12. b. m.  

' u  X iec ia  W e l l i n g t o n a ,  n i e  był a  tak wielką,

jak d o n ó s i  G 1 o b e ,  i że  o w s z e m  i g o d z o n o  s ię 
n a  e n e r g i c z n e  po s t ęp ow an ie .

L o r d  H a r w e y , Sekre t a rz  pose l s twa  a n g i e l ­
ski ego w M a d r y c i e ,  wyjecha ł  z tąd  na p o w r ó t  
d o  i niej sca u r z ę d o w a n i a  sw ego .  ■

W c z o r a j  p r z e c z y t a n o  d r ug i  raz  w I z b re  N i ż ­
szej  bil  W’Z g l ę d e m * o p ł a l  s t ę p lo wy ch .  Da l s ze  
o b ra d y  n a d  n im  ma ją  s ię o d b y w a ć  dn ia  29. b.  
m .  w wydzi al e .

L o r d  P a lm e r s t o n  od wied z i ł  n i e d a w n o  w y­
b o rc ó w  swo ich  w T i v e r t o n ,  g dz i e  od  n i e j a ­
kiego cza su -konse rwa ty śc i . c zyn i ą  wszelki e p r z y ­
s p o s o b i e n i a ,  spo d z i ew a j ąc ;  się n o w y c h  w y b o ­
rów  c z ł o n k ó w . I z b y  Niższe j  n p a i l a m e n t u .
stał przy ję ty1 ba rd zo ,  u p r z e j m i e ,  i m ia ł  m o w ę  
d o  z g r o m a d z o n e g o  1,u do .  .;

P a n ' V a n d e w e y f i r ,  P u se ł  belgi jski  p r zy  D w o ­
rze  t u t e j s z y m ,  który w y je ch a ł  do  L i z b o n y ,  
z abawi  t am (jak s ł ychać )  3 mies i ące .

Dzi s i e js za  G aze t a  D w or s k a  d o n o s i  o  w y n i e ­
s i e n iu  P a n a  D o m i n i k a  B r o w n e  ria dos to jność  
pa ró s ką  z t y t u ł e m  B a ro na  O r a n m o r e .  1

W ie l k a  l iczba o r a n i y s tó w  H r a b s t w a  D u -  
b l i ń s k i e g o , zg ro m a d z iw sz y  się pod  p r z e w o ­
d n i c t w e m  H r a b i e g o  S t r a th d o w n ,  pos t a no wi ł a  
r o związać  s i ę ,  c z yn i ą c  zad os y ć  ż y c z e n i o m
K ró l a  Jmc i ,  . . .

G l o b e  d o n o s i ,  iż w  j m e s z k a m u  Kięc i a  
W e l l i n g t o n a  odp raw i  s i ę  dziś z g r o m a d z e n i e  
c z łon kó w  I z b y  W y ż s z e j ,  n a l eż ący ch  do S t r on ­
n i c twa  t o r y s o w , c e l e m  n a r ad ze n i a  się o s p o ­
s o b i e ,  jak o p no zy c ya  r ze c zo n e j  I z b y  ma  p o ­
s t ę p o w a ć  w z g l ę d e m  b i l u ,  t yczącego  s i ę ^ r e -  
forrny władz  m u n i c y p a l n y c h  w I r l an dy i .  Ko r -  
no r acy a  d u b l i ń sk a  uchwa l i ł a  5 ° °  f u n ( - BZler.' 
l i n g ó w  na  wys ł an i e  do  L o n d y n u  d epu t ac y i ,  
dla n a r a d z e n i a  s ię z L o r d a m i  t orysovyskimi ,  
w z g l ę d e m  ś r od kó w  o d rz uc e n i a  t ego  b i l u,  

K o leg a  O ’C o n n e l l a ,  P a n  R u t h  weny b ęd ąc  
j uż  bl iskim śm ie r c i ,  u s ł y s z a ł ,  iż na  t r zecie  
c zy t an i e  b i l u  o w ładzach m u n i c y p a ln y c h  w I r ­
l andię  m a być  j es zcze  k reskowan ie .  _ N a t y c h ­
mias t  o tw or zy ł  z a m k n i ę t e  j uż  o c z y ,  1 c i c h ym  
g ło s e m  rzek ł  do  syna  s w e g o ,  k tóry t akże  jes t  
c z ł o n k i em  p a r l a m e n t u  i s tał  przy ł ó ż k u :  „ Id *  
i k re sku j . ”

W  ro k u  ze s z ł ym  u c z y n i o n o  p ropo zy cyą , :  
aby  wydz ia ł  ar tylferyi  po ł ąc zy ć  z b io r e m  Na- 
c z e l n eg o  d o w ó d z c y  w o j sk a ,  p r ze zco  z a m i e ­
r z o n o  o szczędz i ć  ,300,000 fu n t ó w  sz t t r h n g o w . ,  
K o m m i s s y a  za jm u je  s ię r o z t r z ą sa n i e m  tej pro-  
p o z y c y i 5 -lecz w e d łu g  o św ia dc ze n i a  Se k re t a r za  
w y d z i a ł u  w o jn y ,  L o r d a  H o w i c k ,  d o z n a j e  
wielki ch  t rudnośc i .

H i s z p a n i a .  .
W  piśmie j e d n e m  z  W a l e n c y i  z d.  4.  Kwi e -  
i a ,  u m i e s z ć z o n e m  w G a z e t a c h  f r a n c u - .t n i a .
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z l c i c h ,  w y r a ż o n o :  „ W y b r n ę l i ś m y  na r e s zc i e
7 n a s zego  n i e b e z p i e c z n e g o  p o ło że n i a .   ̂ P o ­
cz y n io n e  p r zez  d e p u t a c y ą  p r o w in cy a l n ą  ś rodki  
z a r adcze  wraz  z s t a n o w i s k i e m ,  jakie gwar dy a  
n a r o d o w a  z a j ę ł a ,  zm us i ł y  C a b r e r ę  do  ud an i a  
s ię w i n ną  st ronę-,  k tó ry  p r z ec i eż  po p rz ed n i o  
w JLiryi. B e n a g u a c i r z e  i V i l l a  M ar c h a n t e  wiel e  
o k r uc i eńs tw  pop e łn i ł .  P r z y b y ł  o n  z r a na  cln. 
2, w j o o o  l u d z i ,  c zę śc i ą  j a z d y ,  c zęści ą  p i e ­
choty  w oko l i ce  C h i v y ,  g d z i e  s i ę  z a t r zyma ł .  
T u  p rzeczy t a ł  C a b i e r a ,  m i a n u j ą c y  się G e n e ­
rał  - Ka p i t a ne m  A r a g o n i i ,  V a l l a d o l i d u  i M u r -  
c y i ,  wo jsku  s w e m u  rozkaz  d z i e n n y ,  w k tó rym 
wy raz i ł ,  źe  n i e  z boj aźn i  p r zed  g w a r d y ą  n a r o ­
d o w ą  w a l e n c y j s k ą , ale t y lko ,  aby  b u n to w ó ik a  
Pa l l a r eę  w y w a ł uć ,  tak sp i e s z n y m  pos t ępowa ł  
k rok i em.  R ó w n o c z e ś n i e  opu śc i ł  G e n e r a ł  Pa -  
la r ea  z swoją  k o l u m n ą  i gw ard yą  n a r o d o w ą  
w a l en cy j s k ą  C h e s t e ,  l eżące  o § go d z i n y  od  
C h i v y  i r u s zy ł  p ro s to  p rzec iw s t an owi s ku  p r zez  
C a b r e r ę  z a j ę t emu .  Podz i e l iwszy  wo j sko  swoje  
n a  t rzy części  r o zka za ł  nacie rać  na n i e p r zy j a ­
ciela z b a g n e t e m  w r ęku  bez  dan i a  n aw e t  w y ­
s t r za łu .  "Natar to z taką s zybkośc ią  i m ęs tw e m ,  
i e  p o w s t a ń c y ,  m i m o  dz i e ln i e  u t r z y m y w a n e g o  
ogn ia  z r ę czn e j  b r o n i ,  z wszys tk i ch  p u n k t ó w  
w y p a r o w a n i  w roz s ypk ę  pośl i ,  zos t awia jąc  na 
p lacu  320 ludzi  i m n ó s tw o  b ron i .  M y  m a m y  9 
zab i t ych  i 36 r an ionych . .  D o  p i s .  D e p e s z a  
Alkalda  z Lasy  del  V i l i a r  d o n o s i ,  ź e  wczora j  
z  r ana  o g o d z i n i e  9 uci eka ł  Ca b r e r a  p r z ez  to 
m ia s to  n i e m a j ąc  p rzy  sob i e  i n n y c h  r zeczy  
p r ócz  w o z ó w  z r a n i o n y m i  żo łn i e r za m i .  Pala- 
rea  uda ł  s i ę  w p o g o ń  za u c i e k a j ący mi ,  lecz 
jeżeli  n a m  rząd  n i e  nadeś l e  k i l kak ro tn ie  ż ą d a ­
n e g o  w z m o c n i e n i a ,  n i g d y  spo ko jh o ść  z u p e ł n a  
W tej p row inc y i  u t r z y m y w a n ą  n i e  będzi e .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  3. Kwie tn ia .

V i c e  H r a b i a  de  Sa de  Ba ndę i r a  p o da ł  d. 26., 
Z. m. I z b i e  P a r ó w  nas t ępuj ący  pro jek t ,  do  p r a ­
wa  ; „  W y p r o w a d z a n i e  n i e w o l n ik ów  tak wodą  
j ako t eź  l ą d e m ,  jest od  dn i a  og ło szen i a  n in i e j ­
s zego  prawa,  z ak az an e  we wszystk i ch  posiadłff- 
śc i ach  M o n a r c h i i  por tuga l sk i e j ,  zn a j d u j ą c y c h  
s ię w s t r o n i e  p ó ł n o c n e j ,  ł ub  p o ł u d n i o w e j  r ó ­
w n ik a ,  choc iażby  n a w e t  h a n d t l  taki b y ł  d o ­
z w o l o n y  t rakta t em z d.  22. S tyczni a  I S 1 5 i u - 
m o w ą  z dn .  28. C ze rw ca  j 8 17 - W p r o w a d z a ­
n i e  n i e w o ln ik ów  do  w sp o m r ń o n y cb  po s i ad ło ­
ści jest  z akazane  m o r z e m ,  a d o z w o l o n e  l ądem.  
Dz i e c i  n i e w o ln i k ó w ,  u r o d z o n e  po og ło sz en i u  
t ego  p r a w a ,  są  w o l n e m i ,  g d y  matki  ich są n i e ­
wo ln i c am i .  W ła śc i c i e l e  os ta tn i ch  p o w i n n i  te 
dz iec i  u t r z y m y w a ć ,  póki  n i e  d o jd ą  do lat 12;  
w p rz ec i w n y m  raz i e  ma tka  ich n i e w o ln i c a  staje 
s i ę  w o l n ą ,  i p rócz  t ego właśc i cie l e  z ap ł a cą

20 ,  do  30 tys ięcy reis  kary p i e n i ę ź n ó j ,  a ilość 
ta ma  być uży t ą  na korzyść  u s a m o w o l n i o n y c h  
n i e w o l n i c . “  I n n n e  ar t yku ły  tyczą s ię r o z p o ­
r z ą d z e ń  w raz i e śmie r c i  pos i adacza  n i e w o l n i ­
ków i t. d .

X ią ź ę  W e l l i n g t o n  p r z e z  a j en t a  swego  za ­
n iós ł  p ro t e s t acyą  z  p o w o d u ,  iż n ie  o t r z y m u j e  
p e '  syi od r ządu  po r tuga lsk i ego .

Żo łn i e r ze  por tuga l scy  w l i czbie  132 ,  k tó ­
rych  G e n e r a ł  Mina  jako Migue l i s i ów  od es ł a ł  
z  H i sz p an i i  do L i z b o n y ,  o p a n o w a w s z y  b roń ,  
zmus i l i  Kapi tana  ok rę t u  h i s zpa ńsk i eg o ,  n a  któ­
r y m  s i ę  z n a jd ow a l i ,  do  w y l ąd o w an ia  2 3 - M a r ­
ca w p ro w inc y i  Algar l i i i  m i ęd zy  M o n t e  G o r d o  
i Cacella,  G u b e r n a t o r  p row incy i  d ow ied z i a ­
wszy  się o t e r n , wyda ł  s t o sow ne  rozkazy' ,  a n a ­
za ju t r z  80 z n ‘ch o sa dz on o  w  w i ę z i e n i u ,  1st 
p o l e g ł o ,  a r e s z tą  j es zcze  śc igano.

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dni a  20. Kwie tni a .

J o u r n a l  d e  l a  H a y e  zap rzecza w i a d o m o ­
ści u m i e s z c z o n e j  w p i s ma ch  p u b l i c z n y c h  a n ­
g i e l sk i ch  i f r a n t u z k i c h ,  iż Pose ł  f rar icuzki ,  
B a r o n  M o r t i e r ,  p r ze j eż dża j ąc  p r zez  g r a n i c ę  
n a s z ą ,  dozna ł  n i e p r z y j e m n o ś c i  od  s t o jącego  
tam wojska Hol lender s -k iego.

iV i e m  c y.
Z  F r a n k f o r t u  n .  M „  d. 22. Kwie tn i a .

O g ł o s z o n a  p r zez  G a z e t ę  w r o c ł a w s k ą  
w i a d o m o ś ć  o p i e r ś c i e n i u  z g u b i o n y m  p r z e ż  
B a ro n a  Ro t scb i l da  i t. d.  ( zob.  n u m e r  G a z .  
na sze j  9 6 . )  została z a p e w n e  p r zez  K o r r e s p o n -  
deri ta  w s p o m n i o n e j  Gaze ty  z m y ś l o n a ,  ile Źe 
u na s  n ikt  o ' t e rn  ani  s łówka n ie  słyszał .

A  u s '  t r  y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  12. Kwie tn i a ,

X ią żę  B lacas ,  który posi ada  zn ac zn y  mają -  
t e k ,  kup i ł  o d  H r a b i e g o  T a a f e  p i ę k ne  dob ra  
E r l a u  n ieda l eko  tutejszej  stol icy,  i chce  w n i c h  
mieszkać  od  d. 15 Ma ja .  W i e l u  domyś l a ło  s i ę  
iż te d ob ra  są p r z e z n a c z o n e  na przyszły  p o b y t  
dla Karo l a  X.  i r odz iny  j eg o ,  co j ednak  n i e  
zda j e  się p o d o b n e m  do  p r a w d y ,  pa ł ac  b o ­
w iem  w E r l a a  n i e  jest tak o b s z e r n y m ,  aby  
l iczna ro dz i na  mo g ła  się w n i m  mie śc i ć  wy­
go dn i e .  S ły ch ać , . i ż  Karol  X.  uk łada  się z H r a ­
b i ą  E s t e r ha z y  o k u p n o  ma ję tnośc i  Pa p a  w Wę­
g rzech ,

S z w a j  c a r y  a.
Z  J u r y ,  dn i a  l g  Kwietnia .

( 'Merkury  S zw absh i.J  —  L u b o  rzecz zdaj e  
s ię być  m a ł o  p o d o b n ą  do  p r a w d y ,  m o g ę  j e ­
d n a k  za p r awd z iwo ść  don i e s i en i a  t ego za r ę ­
czyć,  źe prassa Szwajcarska  już od  dawn ie j s ze ­
go  cza su  s tała  s i ę  p r ze d m io t e m  uwag i  o sc i en -  
n e g o  z a c h o d n i e g o  mocar s twa ,  k tór e  w sjira- 
w i e U e j  M ia s t u  S e jm u  p e w n e  j u ż  u c z y n i ł o
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przedstawienia ,  życzen ie  swoje  w bardzo  sta­
nowczym wynurza jąc  tonie.  G ab ine t  ten za ­
chodn i  działa p o do bn o  w p o r oz um ie n i u  z in ­
n y m  pó łn o c ny m a tak z pewnośc ią  p r ze w id u ­
j e m y ,  źe prawa na#ze dotyczące 6ię wolności  
d r uku  znaczn ego  doznają  ogran iczenia.

Z  B e r n ,  dn ia  12. Kwietn ia ,
Słychać,  iż większość k-antonów odpowiada­

jąc na okólnik kan to nu  p rzewodniczącego ,  
przy którym miały sobie  udzieloną notę fran 

/Cuzką z d. 7. Marca w interesie P an ó w  Wa hl ,  
wynu rzy ła  życ ze n ie ,  aby rzecz ta ile być m o ­
że  na jp rędze j ,  została zała twioną zg o dny m 
spos ob em .  Zda j e  s i ę ,  iż kanton p r zew od ni ­
czący do łoży usi lności ,  aby przekonać kanton 
Bazy le i ,  iż upór  j e g o ,  zwłaszcza w t e raźn ie j ­
szych oko l i cznośc iach,  riie jest na swojetn 

< miejscu.

T  u r c y a.
O d  g r a n i c  t u r e c k i c h ,  d. 7. Kwietnia ,  
D o n o s z ą  z Laryssy ,  iż zebrane  tam woj­

sko T ure ck i e  zacznie wkrótce działać p rze ­
ciw burzycielom spokojności  na granicy T u ­
reckiej ;  a tak ci ,  którzy n ie d aw n o  wtargnęl i  
d o  kraju G rec k i eg o ,  będą  wzięci  we dwa 
Ognie.

Basza w Belgradzie przyjął  uroczyście p rzy­
b y ł e g o  tam -przed kilku dniami  P a n a  M a ur o-  
j e n i ,  sprawującego  interesa tureckie przy 
D w o r z e  A u s i r y ac k i m , i powitał  go 21 Wystrza 
łatni działowemi z twierdzy.

Z  d n i a 9. K w i e t n i a.
W e d ł u g  ostatnich donies i eń  z Kragujewa-  

c z u ,  Xiążę  Mi łosz  ze względu na teraźniejszy 
stan Bośnii  nie  mógł  uczynić zadosy ć1 wez wa­
n i u  Su ł t an a ,  aby przybył  do S tambułu  na u ro ­
czystość zaślubin Su ł t ank i ; lecz dał rozkaz bra­
tu  s w e m u ,  Gene ra ł  - Majorowi  Je ff rem,  aby w 
imien iu  jego z ł o ź ; ł  powinszowanie  Suł t anowi ,  
Je f f rem ,  u k tórego stanął  przybyły do Be lg ra ­
d u  sprawujący interesa przy dworze  w ie d e ń­
skim fan!  M a ur o j e n i ,  wyjechał  dnia 8> b. m. 
wraz  z tymż e  P a n e m  Maurojeni  do stolicy tu­
reckiej ,  dokąd obadwa  zamyślają przybyć dn ia  
15. b.  m.

W  skutek o t r zymanego  ód  Suł tana wezwa- 
E *a >, Miłosz kazał ,  aby ze wszystkich
części  kraju wyruszyło wojsko serbskie ku gra­
nicy  Boś n i i ,  dła przywrócen ia  p rze rwane j  tam 
spokojnosci .  X ią ź ę  Miłosz ma  osobiście dp-  
Wodzić t em wojskiem.

W W W V I .  W W W

Rozm aite wiadomości.
Z  W a r s z a w y .  Wysze d ł  z pod prasy d r u ­

karskiej,  j edyny w swoim rodzaju w kraju n a ­
szym w yda w any :  „ T o m  iszy pamiętnika o g łu.  
chor t iemych  i me todz ie  ich uczenia. ”  Z a j m u ­
je bardzo ważne , jasno wyłożo ne  i mało z n a ­
ne  p r ze d mi o t y ,  któreby upowszechn ić  na leża ­
ło. P r a c ę  tę mo z o ln ą ,  a tyle użyteczną  win­
niśmy s z a n o w n e m u  rektorowi teraźniejszego 
instytutu w W a rs za wi e ,  P a n u  Wy s oc k i e m u.  
Życzyćby  na leża ło ,  aby przy większej liczbie 
p r en um era to ró w,  częściej to p i smo wychodzić 
mogło .

Gazeta Wiejska nas tępującą  czyni  u w a g ę :  
N ako n ie c  w całych Niemcz ech  j e  d n o ś ć przy­
wróconą  została.  Pierwsze s łowo ,  jakie us ły­
szysz w ęałych Niemcze ch  wstawszy rano ,  jest:  
kolej że lazna ,  os t a tn ie ,  aż do późne j  nocy 
jest:  kolej że lazna ,  a każdy prawy N ie m ie c  
przyna jmnie j  raz co nocy musi  snic o kolei 
żelaznej .

Frenologi ja  ( n a u k a  o czaszkach)  doznała o- 
g r om n eg o  wstrząśnienia po śmierci  swego za ­
łożyciela Galla.  Najstarszy z jego uczn iów 
nie miał  m c  6pieszn iej szego, jak natychmiast  
po śmierci  swego mistrza zrobić doświadcze­
nie na jego czaszcze,  którą stosując do  wszy­
stkich reguł  tej nauk i ,  zna leziono p ros tym wy­
padkiem,  źe Gall musiał  być bardzo głupi .  
Przypuściwszy za ś ,  źe Gall mial r o z u m n ą  g ł o ­
wę ,  natenczas nauka  jego jest g łup ią .  Jeżel i  
z n o w u  nauk ę  uz na my  za r o z u m n ą ,  natenczas 
Gal l ,  pod ług  zasad swojej  f reno log i i ,  konie­
cznie  był  g łup im.  I  tak i tak zawsze n ie  d o ­
b rze  dla mistrza wypada .

W  dziennika R evue de P aris  dowodzi  Mar-  
mie r  od dawna u z n a n ą  p rawdę :  „N ic  nowego  
nie  ma  na świec ie , "  w nas tępujący wielce do- 
wcipny 6posób:  i , J ed en  n a r ó d ,  mówi Mar-
mier , fi< naśladuje, własności  innego,* a te zasa- 
dy sztuki lub pol i tyki ,  k tó re-n im włada ją ,  nie  
są j ego wyna lazku,  jak mylnie się che łp i ;  Bą 
o n e  dawn e  i  c u d z e ,  wzięte z inne go  czasu 
i od  inneg o  narodu .  Średni wiek pożyczał  
u  W ł o c h ó w ,  Wło s i  u Grecyi ,  Grecyja u E g i ­
p t u ,  E g ip t  u I n d y j ,  In d y j e  —  B ó g  wie u  ko­
go.  Na tern nam  schodzi całe życ ie ,  źe r o z ­
bierając doświadczenia i wiadomości  naszych 
ojców, ciągle tym samym wracamy się to rem,  
w tem samem ciągle kręcimy się  kole.  N i e  
p rzedsięb ierzemy nic t akiego,  coby gdzie in.  
dzie już przedsiębranym ńie było.  Mol ie r  wy­
znaje  o twarc ie , źe dobre  pomys ły swoje bie­
rze  zkąd moż e ;  Korne lia  na tchnę ły  pieśni Ci-  
d a ;  Szekspir  dramatyzuje powieści  Boccacia»

»



t e  p o w i e ś c i  z a ś  b y ł y  z n o w u  p r z e k ł a d e m  s t a ­
r y c h  p o w i e ś c i  f r a n c u z k i c h .  M i l i o n  b i e r z e  
z  w ło s k i e j  k o m e d y i  m y ś l  d o  s w o j e g o  „ S t r a c o -  
n e g o  r a j u , “  W a l t e r - Ś k o t t  p r z y o d z i e w a  t y l k o  
St are  p io sn ki -  l u d u ^ G ó t h e  c z e r p i e  z  k r o n i k i  
j a k i e g o ś  s t a r e g o  m a g i k a ,  r ó w n i e  jak R a s y n ,  
A l f i e r i ,  S z y l l e r ,  i i n n i  z  k s i ęg i  d z i e j ó w  ś w i a  
t a .  T a k t o ,  n i c  n o w e g o  n i e  w y m y ś l i m y ,  a n i  
p r z e d m i o t ó w  p o e z y i ,  a n i  c h a r a k t e r ó w .  Świa t  
j e s t t o  i s t n y  k a le jd o s k o p ,  k t ó r y  p o d o b a ł o  s i ę  B o ­
g u  n a t r z ą ś ć  m y ś l a m i  r o z m a i t e j  b a r w y ,  ( i d y  
s z k i e ł k o  o b r ó c i s z ,  n i c  ci s i ę  n i e  p o j a w i  n o w e ­
g o ;  p o w s t a n ę  t y l k o  n o w e  l « o m b i n a c y j e , i n a  
t e r n t o  jf d y n i e  , n a  p r z e i s t a c z a n i u ,  p o w i ę k s z a ­
n i u ,  p o ł ą c z a n i u  i n n y c h  p o m y s ł ó w  z  o t r z y m a  
n y r n  z k ą d  i n n ą d  p i e r w o t n y m ,  z a l e ż ę  t w o r y  
j e n i u s z u . “

X L i  p i ń s k i  iff P a r y ż u .  ( D n i a  23.  M a r c a  
r .  b . )  N a r e s z c i e  p o  d ł u g i e j  z w ł o c e ,  k t ó r e j  
p r z y c z y n y  d o t k n ą ł e m  w  o s t a t n i m  l i ś c i e ,  n a s z  
z n a k o m i t y  o d  N e w y  d o  R e n u  w s ł a w i o n y  a r t y ­
s t a  w y s t ą p i ł  w P a r y ż u  n a p u b l i c z n y i n  k o n c e r c i e  
d n i a  3. M a r c a  w sal i  r a t u s z n e j ,  z w a n e j  S .  J a ­
n a .  O r k i e s t r a  o p e r y  w i e l k i e j  c zy l i  a k a d e m i i  
m u z y c z n e j ,  p o d  k i e r u n k i e m  H a b e n e k a .  o t w o ­
r z y ł a  k o n c e r t  w z o r o w e m  w y k o n a n i e m  w s t y r n  
d o '  W o ln e g o  S trze lca  W e b e r a .  P o  k r ó t k i e j  
p r z e r w i e ,  z a l e d w i e  s ę  L i p i ń s k i  p o k a z a ł ,  a ż e ­
b y  w y k o n a ć  s w ó j  C o n c er to  m i l i t a r e ,  r z ę s i s t e  o -  
k l as ki  n a p e ł n i ł y  s a l ę ,  j ak  g d y b y  d la  p o w i t a n i a  
n i e z n a n e g o  j e s z c z e  p u b l i c z n o ś c i ,  a le  j u ż  p r z e z  
z n a w c ó w  o c e n i o n e g o  a r ty s t y .  P o  n i m  w y k o ­
n a ł  P .  S e r d a  ś p i e w  z  M o z a r t a .  Z  k o l e i  g r a ł  
L i p i ń s k i  R o n d o  r o m a n ty c z n e ,  P .  B r ó d  s o l o  n a  
o b o i  z  t e m a t u  p i e ś n i  s z w a j c a r s k i e j ,  a P a n n a  
D a r u s  G r a s ,  j e d n a  z e - ś p i e w a c z e k  p i e r w s z y c h  
w i e l k i e j  o p e r y ,  w y k o n a ł a  ś p i e w  z e  s z t u k ą  i n a d  
z w y c z a j n ą  ł a t w o ś c i ą .  T e n  p r a w d z i w i e  m u z y ­
k a l n y  w i e c z ó r  z a k o ń c z y !  s a m  L i p i ń s k i  w y k o n a  
n i e m  w a r y j a c y j  z k a w a t y n y  C y ru l ik a  S iw i lsk ie -  
g o .  —  J a k  w w y k o n a n i u  t y c h  k o m p o z y c y j  c a ­
ł e  b o g a c t w o  s w o j e j  s z t u k i  z d z i w i o n y m  s ł u c h a ­
c z o m  p o k a z y w a ł  i jak p o  m i s t r z o w s k u  w ł a d a ł  
s w o i m  i n s t r u m e n t e m , - d o w i o d ł y  t e g o  n a j l e p i e j  
o k r z y k i  i ok las k i  p o  k a ź d e m  p o k a z a n i u  s i ę  j e ­
g o ,  p o  k a i d e m  z a k o ń c z e n i u - ,  a n a w e t  w c i ą g u  
g r y  s a m e j .  I  o kl as ki  te  m i a ł y  6 w o j ę  w a g ę  i 
z n a c z e n i e ,  b o  - p o c h o d z i ł y  n i e  t y l e  o d  p r o f a ­
n ó w ,  ś l e p o  i d ą c y c h  za  z d a n i e m  p o ś w i ę c o n y c h  
B ż t u c e ,  i le  o d  a r t y s t ó w  i z n a w c ó w ,  k t ór zy  w p o  
ł o w i ę  w i ę k s z e j  s k ł ad a l i  p u b l i c z n o ś ć  t e g o  w i e ­
c z o r a .  Z a d z i w i e n i e  i c h  r ó w n a ł o  6ię u w i e l b i e ­
n i u ,  b o  n i e  j e d n e m u  s i ę  z d a w a ł o ,  ź e  j e s t  n i e ­
p o d o b i e ń s t w e m ,  a ż e b y  s y n  P ó ł n o c y ,  o b j a w i a ł  
w  s o b i e  t a l e n t ,  k t ó r y  p o d ł u g  p r z e s ą d n e g o  
m n i e m a n i a  F r a n c u z ó w ,  n a w e t  m u z y k a l n y c h ,

m o ż e  b y ć  u d z i a ł e m  t y l k o  W ł o c h ó w ,  a w o g ó l ­
n o ś c i  t y l k o  p o ł u d n i o w y c h  a r t y s t ó w .  I  d l a  t e ­
g o  z d a r z y ł o  m i  s i ę  s ł y s z e ć ,  j ak  n i e k t ó r z y ,  u n o ­
s z ą c a  ę n a d  j e g o  g r ą ,  w u p r z e d z e n i u  svffojem,  
t o  u c z n i e m  P a g a n i n i e g o ,  to W ł o c h e m  g o  
m i e n i l i .  N a j p i ę k n i e j s z e  w s z a k ż e  ś w i a d e c t w o  
t a l e n t u  L i p i ń s k i e g o  d a ł  H a b e n e k  z e  s w o j ą  o r ­
k ie s t r ą .  T e n  m o ż e  n a j p i e r w s z y  w ś w i e c i e  d y ­
r e k t o r  o r k i e s t r y ,  r z a d k o  k o m u  c z y n i  t ę  p r z y ­
s ł u g ę  m u z y k a l n ą .  D l a  L i p i ń s k i e g o  z d a w a ł o  
s i ę ,  ź e  z  r a d o ś c i ą  ją  w y p e ł n i a ,  a  i le  r a z y  t y l ­
k o  u w a g ę  s w o j ę - o d  k i e r u n k u  o r k i e s t r y  m ó g ł  
o d e r w a ć ,  t y l e k r o ć  n a  t w a r z y  j e g o  m a l o w a ł o  
s i ę  w r a ż e n i e  g r y  L i p i ń s k i e g o  i o d b i j a ł o  s i ę  u -  
c z u c i e ,  k t ó r e  w s e t c e  j e g o  p r z e n o s i ł  n a s z  z i o ­
m e k .  T r z e b a  b y ł o  w i d z i e ć ,  j ak  t e n  m i s t r z  
s a m  n i e  z a w s z e  m o g ą ć  b y ć  P a n e m  s i e b i e ,  t o  
m i n a m i ,  to  p o r u s z e n i e m  s m y c z k a ,  p r z e s t r z e ­
g a ł  i n a p o m i n a ł  s w o i c h  p o d  w ł a d n y c h  , b e z  w y ­
j ą t k u  d o b r y c h  a r t y s t ó w ,  a ż e b y  u w a ż a l i  n i e  n a  
g r ę  L i p i ń s k i e g o ,  a le  n a  n ó t y ;  t r z e b a  b y ł o  w i ­
d z i e ć  i ch  r a d o ś ć ,  i l e  r a z y  p a u z y  d a w a ł y  i m  
s w o b o d n i e  u n o s i ć  s i ę  n a d  c z y s t o ś c i ą ,  m o c ą  i 
n o w ą  d l a  n i c h ,  ź e  tak p o w i e m ,  w y m o w ą  g r y  
L i p i ń s k i e g o .  W s z y s t k o t o ,  i o r k i e s t r ę ,  i jej.  
d y r e k t o r a ,  i p u b l i c z n o ś ć  t r z e b a  b y ł o  w i d z i e ć ,  
a ż e b y  s o b i e  w y s t a w i ć  w r a ż e n i e ,  j a k i e  w i e c z o r a  
t e g o  L i p i ń s k i  s p r a w i a ł  n a  k i l k u s e t  w i d z a c h .  —  
I n n a  r z e c z ,  c z y  p u b l i c z n o ś ć  p a r y z k a  o c e n i a  

• j u ż  t a l e n t  i g r ę  L i p i ń s k i e g o ?  M n i e  s i ę  z d a j e ,  
ż e  j e s t  n i e p o d o b n ą ,  a ż e b y  p u b l i c z n o ś ć  p a r y z k a  
j u ż  t e r a z  p o w t a r z a ł a  z  u n i e s i e n i e m  i m i ę  j e g o .  
M o g ł a ź ,  n i e  m ó w i ę ,  p o j ą ć  g o ,  a l e  t y l k o  p o ­
z n a ć ,  k i e d y  g o  j e s z c z e  n i e  w i d z i a ł a  , n i e  s ł y ­
s z a ł a ?  B o - w  sal t  S .  J a n a  b y l i ,  j ak  s i ę  r z e k ł o ,  
s a m i  p r a w i e  a r t y ś c i , a n a  w ł a ś c i w ą  p u b l i c z n o ś ć ,  
n i e  b y ł o  l arp n a w e t  m i e j s c a .  M i e j m y  i n a  t o  
w z g l ą d ,  że  to  p u b l i c z n o ś ć  n i e  m a ł e g o  m i a 6 t a ,  
a l e  o g r o m n e j  s to l i c y ;  n i e  ś wi a t a  m u z y k a l n e g o ,  
a le  p u b l i c z n o ś ć  P a r y ż a ,  r o z r y w a n a  n a  w s z y .  
s t k i e  s t r o n y  n i e z l i c z o n e m  m n ó s t w e m  z a b a w ,  
w i d o w i s k  i i n t e r e s ó w .  T u  o s z c z e r c y  n a w e t  
p o t r z e b u j ą  t ys i ąc a  t r ą b ,  c h c ą c  d o p i ą ć  s w e g o  
c e l u ,  tu  s z a r ł a t a m i  i s a m o c h w a l c y  m a j ą  w i e l e  
d o  r o b o t y ,  a b y  r o z g ł o s i ć  s w o j e  i m i ę ,  a  o  i l eż  
t r u d n o  j es t  m i ł o ś n i k o m  s z t u k i ,  t z j e d na ć  p o ­
w s z e c h n ą  słaiwę d l a  t a l e n t u  s k r o m n e g o ,  b r z y ­
d z ą c e g o  s i ę  i n t r y g a m i ,  a r z e c z y w i ś c i e  n i e b e z ­
p i e c z n e g o  d la  t y f u  i n n y c h  i m i o n ,  dla  t y lu  i n ­
n y c h  i n t e r e s ó w .  N i m  P a g a n i n i  d o  P a r y ż a  
p r z y j e c h a ł ,  i l e ż t o  p ł a t n i  p r z y j a c i e l e  j e g o  n i e  
u ż y w a l i  ś r o d k ó w ,  a ż e b y  o b e z n a ć  z n i m  p u b l i ­
c z n o ś ć  p a r y z k ą ! I  c zy  r o z u m i e c i e ,  że  p i sa l i  
o  j e g o  t a l e n c i e ,  o  r z e c z y w i s t e j  j e g o  z a s ł u d z e  
m u z y k a l n e j ?  B y n a j m n i e j .  O t o  r o z p i s y w a l i  
b i j o g r a f i j e  j e g o ,  w k t ó r y c h  d z i w n e  r z e c z y  
o  n i m  g ł o s i l i :  T o  ż o n ę  z a b i ł ,  t o  z ja d ł  s e r c e
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kochanki ,  to cale życ i e  w w ięz i e n iu  przes i e ­
dział  i tam na j ednej  sfrunie miał  s ię nauczyG 
wy dobywania  torrów pieki elnych.  l o  wszy­
stko tak zaostrzyło c iekawość Pa ryżanów,  że  
kiedy rnu W ł o s i  w sw o im teatrze pozwol i l i  w y ­
s tąpić ,  p ierwsze  damy  i pierwsi  panowie  c i snę ­
li s i ę ,  ażeby w idz i eć ,  nie artystę znakomi te­
g o ,  ale c z ło w ie ka ,  którego zbrodnie  miały  
zrob ić  artystą. Każdy ma swój sposób działa­
nia.  L ipiński  na s zczę śc i e  n ie  m ó g ł  i nie  
chciałby używać takich środków.  I n n y m ,  tak 
s z la ch e tn ym ,  jak gra jego sp o s o b e m ,  dąży do  
s w e g o  celu.  I  już g o  d o p ją ł ,  lubo j eszcze  
publ i czność  paryzka nie powtarza jego i m i e ­
nia.  B o  kiedy pew nie  znawcy  do dziś dnia  
w zdaniach o Paganinim są p o d z i e l e n i ,  t ym­
czasem już dzisiaj po mi ędz y  artystami paryzki- 
mi  w zg l ęd em  Lip ińs k i ego  j edno  tylko p a n u ­
j e  zdanie ,  —  Są jeszcze  oko l i c znośc i ,  które 
wstrzymały s zybkie rozejście  s ię w tutejszym  
świec i e  zas łużonej  Lipińskiego s ł awy.  N ie  bę ­
d ę  o  nich w s p o m i n a ł ; nadmien ię  tylko , że  po ­
do bn i  grajkowie ,  jak P ..............  i inni  arnatoro-
w i e ,  szarlataństwern i mier no śc ią ,  utrudzają  
w publ i czności  paryzkiej wiarę w wielki talent  
Polaka.  —  Kilka dz i enn ików o d d a ło ,  ale tylko  
w  ogó lnych  wyrazach,  za s ł uż one  grze L ip i ń ­
sk i ego  pochwały .  S z c z e g ó ł o w e g o  rozbioru l 
oc en ie n ia  koncertu j e g o ,  do dziś dnia ( 2  8- 
M a rc a )  żaden je szcze dziennik n ie  umieści ł .  —  
M a  on grać powtórnie  w wielkim teatrze O deo- 
nie,. —  Ż  innego  z n o w u  dowiadujemy  się źró­
d ła ,  źe Pan Lipiński  dn.  26.  Marca grał k on ­
cert  dla Pani  A lb e r t a zz i ,  śpi ewaczki  włoskiej,  
i był  od publ i czności  bardzo zaszczytnie  przy­
j ę ty ;  drugi  zaś koncert  dla s iebie  ma dać dnia  
15.  Kwie tnia .  ( R o z m .  L w . )

O B W I E S Z C Z E N I E  U R Z Ę D O W E .
W i e ś  W ę g r y  I .  Częśc i  w Po wi ec i e  Oda-  

l anowskim p o ł o ż o n a ,  do pozosta łośc i  W ale -  
ryana Wę g ie r s k i e go  należąca ,  od Sw.  Jana  
1836. ,  do t egoż  dnia j § 39- wydz i erżawioną  
być ma i do  tego termin na

d z i e ń  31.  M a j a  r. b.  ■ _ 
przed Ur.  Goe t ze  Assessorern o  g o d z in i e  11.  
przedpo łudn iem w Izbi e  naszej  instrukcyjnej  
w yz n acz on y  zosta ł ,  na który s ię o ch o t ę  d z i e ­
rżawienia  mający n in i ej szem zapozywają.  _ Kau- 
cya  150 Ta l .  wynosząca  w go tow ych  pienię-  
dzach lub Poznańskich l istach zas tawnych  
z ło ż o n ą  być mus i  i warunki  dz ierżawienia  
w  Registraturze r.aszej przejrzane być mogą .

P o z n a ń , dnia i 5. Kwietnia 1836.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

W y d z i a ł  II .

D z i e r ż a w a  d ó b r .
Dobra  S ł ą s k o w o  wraz z fol warkietn D e m -  

hi  n o  w Po wi ec i e  Krobsk im,  dwie  mi le  od  
Rawicza  p o ł o ż o n e ,  J W ,  Hrab ie mu Edwar­
dowi  Ra czyńsk iemu na l eżące ,  mają być od  
St. Jana r. b. na trzy łata z wolnej  ręki w y p u ­
szczone .  Warunki  mogą  oc/hotq do dzierża­
wien ia  mający u po dp :sanego  pe łnomocn ika  
przejrzeć.

Me ch l i n  pod  Sz rem em ,  d. 11. Kwietnia 1836- 
v J e r z y  B u s s e .

I |  Zegarki  cy l indrowe k ie szonkowe  w naj- 
f f  n o w s z y m  kształcie ,  s t o ło w e  alabastrowe,  
H  p la terowane ,  b ro n zo w e  i wsze lki e  inne  
| |  przedmioty tego rodzaju na ostatnim  
| s  l ipskim jarmarku za ku p io ne ,  za n'aju- 
'w- miarkowańsze  ce ny  ofiaruje

SE L e o n  M a s ł o w s k i .

W y cią g  z B er liń sk iego  kursu papierów

Dnia 2 8 . Kwietnia 1 8 3 6 ♦
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C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D n ia  25. K w ietn ia  1836.  

L ą d e m ;  Tal.
Pszenica . • —
Z yto  .  . . —-
Ję c zm ie ń  w ie lk i  —
Jęczmień mały —
Owies .  .  » —
Groch . . .  —

W o d ? :  T a l.
Pszenica.(biała) 1 
Zyto . . .  1
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